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Wydawca: Spółka Wydawnicza „Auto“

R8dakcja zastrzega sobie prawo zmian 
i poprawę*  w nadsyłanych artykułach. 
Niezamówionych rękopisów redakcja

Autorzy, pragnący otrzymać honorarja 
za swe artykuły, zechcą zaznaczyć to 

. - słowem „płatny11.

Ilustrowane Czasopismo Sportowo-Techniczne.

AUTOMOB1L1ZM —LOTNICTWO - SPORTY.

CENA NUMERU 900 MK."'

.... 5000 mk.

.... 9000 „ 
100% drożej.

Prenumerata wraz z przesyłką

ukujących pracy 
ków i szoferów 
±____________>

— Wy cliod są i -w dniu 1 i 15 Każdego :—

Jeszcze o egzaminach 
szofersKich.

W wyśl § 47 rozporządzenia Min. Rob. 
Publ. i Min. Spraw. Wewn. z dnia 6 lipca 
1922 o ruchu samochodów .i innych po­
jazdów mech. „Kierowcy, którzy otrzy­
mali pozwolenia na prawo prowadzenia 
pojazdów mechanicznych nie mniej niż na 
rok przed ogłoszeniem niniejszego rozpo­
rządzenia, mogą być zależnie od uznania 
Komisji egzaminacyjnej zwolnieni od pod­
dania egzaminowi, o ile złożą dowody 
wymagane punktami a), b), c) i d) § 24 
niniejszego rozporządzenia'4.

Otóż co do pierwszego warunku ty­
czącego wieku to przecież i poprzednie 
ustawy nie pozwalały na wydawanie pra­
wa na prowadzenie samochodu osobom 
nie mającym ukończonych lat 18. więc 
zastrzeżenie to w tym wypadku dla osób 
posiadających już pozwolenie wedle daw­
nych ustaw jest zdaje się zbytecznem 
a obciążać może bezpotrzebnie kandyda­
tów gdyż muszą przedstawiać wyciągi z 
ksiąg ludności o ile Okr. Kom. Rob. Publ. 
stać będzie na stanowisku ustawy i nie 
zadowoli się w tym wypadku przedłoże­
niem dawnego pozwolenia.

Warunek drugi nie pozostawia nic do 
życzenia, gdyż czas już pozbyć się szo­
ferów analfabetów i powinien być ściśle 
przestrzegany bez wyjątków.

Nasuwa mi się tu jeszcze jeden refleks 
co do dwu fotografji, które także osoby 
posiadające dawne pozwolenia muszą 
przedłożyć. Niewiem jak jest na prowincji, 
ale w Warszawie w ruchu kołowym Pol. 
Państw, wymagano zawsze dwu fotogra- 
fji i dawniej, czyli że w aktach ruchu koło­
wego znajduje się obecnie 3112 fotograrji 
i ta sama ilość na starych legitymacjach. 
Te 3112 osób posiadających dawne po­
zwolenia musiałoby się teraz na nowo fo­
tografować czyli zamówić 6224 egzem­
plarze odbitek. Rachując tylko skromnie 
po 3000 mk. za dwie odbitki czyni to su­
mę 18,672,000 (ośmnaście-miljonów sześć­
set siedemdziesiąt dwa tysiące mk. poi.) 
wyrzuconą zupełnie niepotrzebnie gdyż 
przecież użyć by można tych starych fo- 
tografji zostawiając stare z legitymacji w 
aktach nowe zaś pozostawione w ruchu 
kołowym użyć na legitymacje. Pamiętać 
trzeba, że w Polsce nie mamy żadnych 
wytwórni materiałów fotograficznych 
i sprowadzamy je ■ wyłącznie z Niemiec, 
gdyż z innych krajów kalkulują się za 
drogo. Gdybyśmy liczyli zysk fotogra­
fów pozostający w kraju nawet 50% to 
wrzucamy niepotrzebnie w niemiecką 
kieszeń okrągło dziesięć miljonów w sa­
mej tylko Warszawie nie licząc jeszcze 
15 województw.

Ponieważ sprawa ta w Warszawie za­
leży tylko od decyzji p. przewodniczące­
go komisji egzaminacyjnej i od kierowni­
ka ruchu kołowego, który dawniej spra­
wy te prowadził, więc spodziewamy się 
Żę zechce przyczynić się do naszych 
wniosków i pozwoli na użycie dawnych 
fotografii tym. osobom które o to popro­
szą. Następny artykuł poświęcimy spra­
wie warunków przy badaniu typów po­
jazdów mechanicznych.

Na skutek uchwały Komitetu, potwierdzonej przez Ogólne Zebranie członków Automobilklubu Polski, 
odbyte w d. 31 Stycznia r. b., oraz na zasadzie umowy, zawartej z wydawcami, czasopismo „AUTO“ będzie 
odtąd organem urzędowym Automobilklubu Polski i będzie rozsyłane wszystkim członkom bezpłatnie.

Wszelkie komunikaty, zarówno Sekretarjatu Automobilklubu Polski, jak i Komisji Sportowej, będą 
odtąd pomieszczane w „Auto* 1, na co zwracamy uwagę P.p. członków.

Warszawa, w Lutym 1923 r. Automobilklub Polski Prezes (—) Stanisław Grodzki.

PROTOKÓŁ.
Ogólnego Zebrania Członków Automobil­

klubu Polski
odbytego w lokalu Klubu przy ul. Os­

solińskich 6, w Warszawie w dn. 7 stycz­
nia 1923 r. o godzinie 7-ej wieczór.

Stosownie do § 7 Statutu Automobil­
klubu Polski zwołane zostało dzisiejsze 
doroczne Ogólne Zebranie przez wywie­
szenie w dniu 17 stycznia r. b. ogłoszenia 
w lokalu Klubu i rozesłanie w tymże dniu 
wszystkim członkom zawiadomień z wy­
szczególnionym następującym porząd­
kiem dziennym:

1) sprawozdanie rachunkowe za 1923 r.
2) sprawozdania Komisji Rewizyjnej,
3) zatwierdzenie rachunków,
4j budżet na 1923 r.,
5) uchwalenie kredytu na 1923 rok dla Komisji 

Sportowo-Technicznej,
6) wybory 10 członków Komitetu na miejsce 

wychodzących,
7) wybory 10 członków Komisji Balotującej,
8) wybory 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2-ch 

zastępców,
9) wnioski Komitetu,

10) wnioski członków.

Ogólne zebranie otworzył Preze Klu­
bu Karol hr. Raczyński i oświadczył, że 
do prawomocności Ogólnego Zebrania w 
pierwszym terminie wymagana jest obec­
ność jednej piątej wszystkich członków 
Towarzystwa. Ze względu na to, że li­
sta obecności na godzinę 6-tą nie wyka­
zywała wymaganej przez Statut ilości 
obecnych. Żebranie w pierwszym termi­
nie uważane zostało jako niedoszłe do 
skutku. O godzinie 7-ej w drugim termi­
nie Zebranie jest prawomocne do decydo­
wania wszystkich spraw zamieszczonych 
na porządku dziennym, stosownie do § 10 
Statutu.

Lista obecności wraz z upoważnie­
niami wykazywała 80 nazwisk.

1) Sprawozdanie rachunkowe za 1922 
rok.

Skarbnik p. Jan Lilpop odczytał spra­
wozdanie rachunkowe za 1922 rok, które­
go bilans na dzień 31 grudnia wykazywał’ 
mkp. 2.085.249, f. gotówki w kasie i Ban­
kach. oraz rachunek zysków i strat wy­
kazujący marek 3.711.847,98 straty, co

łącznie ze stratami za rok 1821 stanowi 
deficyt mkp. 3.756.677,94.

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
W nieobecności członków Komisji Re­

wizyjnej, Skarbnik p. Jan Lilpop odczytał 
sprawozdanie Komisji z dn. 29 stycznia 
r. b., która sprawdziła rachunki i wydatki 
Klubu w 1922 roku i znalazła książki i ra­
chunki w porządku. 3) Na wniosek Prze­
wodniczącego Ogólne Zebranie sprawo­
zdanie i rachunki zatwierdziło.

4) Budżet na 1923 rok.
Skarbnik p. Jan Lilpop referuje budżet 

Klubu na 1923 r. wykazując, że wysokość 
dotychczasowych składek członkowskich 
nie pokryje nawet w części ogólnych wy­
datków Klubu i teiflbardziej nie pozwoli 
uchwalenia żądanych przez Komisję Spor­
tową kredytów i stawia wniosek aby 
Ogólne Zebranie uchwaliło stosowną do­
płatę do tegorocznej składki członkow­
skiej.

Zabiera głos przewodniczący Komisji 
Sportowo-Technicznej p. W. Zagórski 
i referując budżet Komisji Sportowo-Tech 
nicznej na rok 1923 prosi Ogólne Zebranie, 
aby w myśl postawień Komitetu na posie­
dzeniach w dn. 6 i 20 grudnia 1922 r. ze- 
chciało uchwalić kredyt dla Komisji Spor­
towo-Technicznej na rok 1923 w sumie 
3.400 złotych polskich wypłaconych w 
markach polskich po kursie parytetu 
złota.

■ Reasumując referaty Skarbnika p. Ja­
na Lilpopa i p. Zagórskiego Przewodni­
czący otworzył dyskusję nad wysokością 
ewentualnej dopłaty do składki człon­
kowskiej.

Ogólne Zebranie Uchwaliło, że wpiso­
we wynosić będzie w dalszym ciągu 
mkp. 100.000 i zasadnicza składka roczna 
mkp. 50.000 oraz postanowiło, obowiąz­
kowy dodatek do składki w kwocie zło­
tych polskich 24 (w parytecie złota) płat­
nych po 8 złotych kwartalnie w markach 
polskich po kursie dnia wpłaty. Dodatek 
do składki wpłacany być winien w trzech 
równych ratach po 8 złotych polskich w 
drugim, trzecim i czwartym kwartale ro- 
•ku bieżącego.

5) Uchwalenie kredytu na 1923 rok. 
dla Komisji Sportowo-Technicznej. W 
myśl postanowień Komitetu Ogólne Ze­
branie przychyliło sie do życzeń Komisji 
Sportowo-Technicznej i uchwaliło dla 
niej kredyt na rok 1923 w wysokości 
3.400 złotych polskich w parytecie złota.

6) Wybory 10 członków Komitetu na 
miejsce wychodzących.

Sekretarz Generalny’ p. St. Grodzki 
odczytuje listę 10 ustępujących członków 
Komitetu stosownie do § 7 Statótu.

Ciąg dalszy na str. 2-ej.

OD REDAKCJI.
Autorrobilklub rolski uznając ważność roz­

woju jedynego pisma samochodowego w kraju 
uchwalił uznać je za swój organ i prenumero­
wać dla wszystkich członków.

Dziękując Klubowi za tak prawdziwie oby­
watelski postępek zapewniamy, iż i nadal starać 
się będziemy stać na straży interesów automo­
bilizmu oraz dbać o jego postęp i rozwój.

Redakcja ,,Huta“,

DZIAŁ URZĘDOWY.
Rejestracja samochodów.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 
Województwa Warszawskiego (Bielań- 
skr 9), podaje do wiadomości, że Ko­
misja Samochodowa W. W. rozpoczęła 
rejestrację samochodów stancjonowa- 
nycb w obrębie Województwa (poza 
Warszawą),

Badanie samochodów odbywa się 
w poniedziałki od godziny 10 do godziny 
1-ej na placu przy zbiegu ulic Daniłowi- 
czowskiej i Bielańskiej.

Informacji udziela się codziennie od 
godziny 12 do 3-ej w referacie samocho­
dowym Dyrekcji pok. 93, gdzie również 
są do nabycia blankiety podań.

W wyjaśnieniu do powyższego okól­
nika dodajemy, że blankiety podań bę­
dzie można otrzymać w najbliższej przy­
szłości także i w poszczególnych sta­
rostwach.

Odnośnie do opłat to na razie dla 
Województwa Warszawskiego będą po­
bierane tylko opłaty stosownie do § 23 
rozp. Ministerstwa Rob. Publicznych 
z dn. 6.VII. 1922r. t. j. 2000 mk, za każ­
de 100 kg, od samochodów osobowych 
i 500 mk, od samochodów ciężarowych.

Ze względu na to, że dostęp do War­
szawy w porze obecnej jest bardzo 
trudny, będzie przypuszczalnie termin 
rejestracji przedłużony.

Prócz tego Komisja Samochodowa 
przesłała wniosek do Min. Rob, Publicz. 
aby ustanowić dni rejestracji w kilku 
miastach powiatowych dla ułatwienia 
przeprowadzenia tejże.

Poznań.
Komisja Semochodowa urzęduje w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego pokój 353 
w każdy wtorek i sobotę w godzinach 
9—2, a Komisja Egzaminacyjna tamże 
w czwartki w godzinach 9—2,

Łódź.
Komisja Samochodowa urz ęduje co 

piątek każdego tygodnia, o godz. 9-ej 
z rana w gmachu Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych. 67, ul. Zachodnia.

N~;«■MS 5 BENZYNĘ, OLEJE, SMARY, NAFTĘ, TOVOTTĘ,r®ajtaniej i najlepsze smar do wozów, świece; • 
w blaszankacb, beczkowo i na wagę sprzedaje ODDZIAŁ I-szy MIEJSKI

T-WA
Marszałkowska 97, tel. 244-95 i 101-11. — Otwarty w dzień i w nocy.

Benzynę, Oleje, Smary, Naftę. Tovot’e 
cysternami najtaniej do natychmiastowej dostawy, poleca

T-wo „PRODNAFT"
Warecka 9, tel. 14-65, 14-63 i 106 76.

Adres telegraficzny: „PR0DNAFT".



. . brani zostali do Komitetu na miej­
sce występujących następujący człon­
kowie :

1) Mieczysław Hofman (ponownie), 2) 
Jan Lilpc-p (ponownie), 3) Teodozy Noso- 
wicz (ponownie), 4) Franciszek Karpiń­
ski, -5) Karol hr. Raczyński (ponownie), 6) 
Oskar Saenger (ponownie), 7) Karol Wet- 
ler, 8) Piotr Strzeszewski (ponownie), 9) 
Leszek Kazimierz Straszewicz, 10) Jerzy 
Zdziechowski (ponownie).

wobec czego skład Komitetu na okres 
roczny t. j. do miesiąca stycznia 1924 ro­
ku łącznie z niewylosowanymi członkami 
jest następujący:

1) Adrjan Chełmicki, 2) Ryszard Chełmicki, 3) 
Jan Gebethner, 4) Józef Grabowski, 5) Stanisław 
Grodzki, 6) Tadeusz Heyne, 7) Mieczysław Hof­
man, 8) Franciszek Karpiński, 9) Jan Lilpop, 10) 
Teodozy Nosowicz, 11) Karol hr. Raczyński, 12) 
Oskar Saenger, 13) Leszek Kazimierz Straszewicz, 
14) Piotr Strzeszewski, 15) Kazimierz Wasilewski, 
16) Karol Wettler, 17) Włodzimierz Zagórski, 18) 
Czesław Zakrzewski, 19) Adolf Załęski, 20) Jerzy 
Zdziechowski,

7) Wybory 20 członków Komisji Balo- 
tującej:

Wybrani zostali do Komisji Balotują- 
cej na okres roczny t. j. do m. stycznia 
1924 r. następujący członkowie:

1) Kazimierz Arkuszewski, 2) Jan Czarnowski, 
3) Antoni Dąbrowski, 4) Stanisław Dobrowolski, 
5) Stefan Fuchs, 6) Jan Herse, 7) Jan Kowalewski, 
8) Stanisław Janasz, 9) Rudolf Krumpel O‘Connor, 
10) Szczęsny Libiszowski, 11) Zygmunt Ludwig, 
12) Maurycy Pate, 13) Gustaw Pełka, 14) Kazimierz 
hr. Ronikier, 15) Ryszard Skarżyński, 16) Leon Sto- 
dolski, 17) Zygmunt Zaborowski, 18) Włodzimierz 
Zeydowski, 19) Ryszard Borman, 20) Zbigniew 
Powała Niedźwiecki,

8) Wybory członków Komisji Rewi­
zyjnej i 2-ch zastępców: Wybrani zostali 
do Komisji Rewizyjnej na okres roczny 
t. j. do miesiąca stycznia 1924 r. następu­
jący członkowie:

1) Jerzy Kowalski, 2) Józef Pfeiffer, 3) 
Michał Tarabęcki.

Zastępcy:
1) Józef Radoński, 2) Emil Gerlach.
9) Wnioski Komitetu.
Przewodniczący w myśl postanowień 

Komitetu na posiedzeniach w dn. 10 i 29 
stycznia r. b. stawia wniosek aby Ogólne 
Zebranie zechciało wybrać stosownie do 
§ 4 Statutu na Członków Honorowych 
Dożywotnich Automobilklubu Polski p. 
Wojciecha Trąmpczyńskiego, Marszałka 
Senatu oraz p. Stanisława Grodzkiego,

Ze Związku Przemysłowców i Kupców Samochodowych i Lotniczych.
W dniu 12 b. m. odbyło się posie­

dzenie Zarządu Polskiego Związku Prze­
mysłowców i Kupców Samochodowych 
i L< tniczych, na którem postanowiono 
między innemi Zwołać Ogólny Zjazd 
przemysłowców i kupców samochodo­
wych i lotniczych, członków związku 
(walne zebranie) na dzień 27 lutego r.b 

członka Komitetu i Jeneralnego Sekre­
tarza Klubu. Wniosek przyjęty został 
przez aklamację.

1.0) Wnioski członków:
Na wniosek Przewodniczącego Komi­

sji Sportowo-Technicznej p. Zagórskiego 
postanowiono zaprenumerować z fundu­
szów Klubu, tymczasem na pierwsze pół­
rocze r. b., dla wszystkich członków cza­
sopismo „Auto**  wychodzące w Warsza­
wie, które nosić będzie miano organu 
oficjalnego Klubu i zamieszczać na pier­
wszej stronie komunikaty i zawiadomie­
nia klubowe. Do omówienia bliższych 
szczegółów z czasopismem Auto w spra­
wie powyższej upoważniono Komisję 
Sportowo-Techniczną.

Na tem posiedzenie zakończono.

PROTOKÓŁ
posiedzenie Komisji Balotującej Auto­

mobilklubu Polski w d. 7 lutego 1923 r.
Wybrani zostali na członków.’
1. Mieczysław Gepner, prawnik, 1, 

Marjensztadt, Warszawa.
2. Feliks Odrowąż Mieszkowski, jr. 

współwłaściciel firmy D.H. F. Mieszko­
wski Sp. z ogr. odp.—7, Mokotowska, 
m. 7, Warszawa.

3. Stefan Ossowiecki, inżynier tech­
nolog, 254, Hotel Europejski, Warszawa.

4. Aleksander Matwiejew, kupiec i 
przemysłowiec, 15 Chłodna, m. 4 War­
szawa.

5 Józef Jeszka, porucznik W. P, 28 
Aleja Uiazdowska. m. 9, Warszawa.

6. ’ Marjan Reinhard. obywatel ziem­
ski, Dzierzgowo, p. Mława.

7. Stefan Szt mański. dyrektor Tow. 
Hendl. Prze.r. „Pacific* ’ 37 Jerozolimska, 
m. 2, Warszawa.

8! Szczęsny Feliks Skarżyński, dzier­
żawca domeny państwowej Radostowo, 
p. Subkowy, Pomorze.

9. Jan Ignacy Majewski, Dyr. Tow. 
Przem. Handl. Błock Brun Sp. Akc. 47 
Koszykowa, m. 8, Warszawa.

Komunikat Komisji Sportowo-Tech­
nicznej.

Wyszedł z druku opracowany przez 
Komisję Sportową A. P. „Rocznik Auto­
mobilklubu Poiski na rok 1923.

Wydawnictwo to po za częścią urzę­
dową, zawierającą wszystkie ustawy 
i przepisy obowiązujące automobilistę

Biuro Sekretariatu Związku roześle 
w tej sprawie do członków Związku 
specjalne zaproszenia.

Na projektowanym zjeździe mają być 
poruszane bardzo ważne sprawy dla 
przemysłowców i kupców tej branży — 
jak np. sprawa udzielania przez Zwią­
zek gwarancji wadjalnych. 

w Polsce oraz zagranicą zawiera ob­
szerną część techniczną gdzie czytelnik 
znajduje masę inf rrtnacji rad i wska­
zówek, oraz części informacyjno- tury­
styczną.

Do rocznika dołączoną jest Mapa 
Rzezy pospolitej Polskiej w podziałce 1: 
1.300.000 zawierająca dokładny kilo- 
metraż.

Rocznik ten jest do nabycia w Sekre­
tariacie A. P. po cenie zniżonej dla 
członków — Mk, 20.000.

Trybuna szoferska.
W sprawie znaków rozpoznawczych.

Wedle § 16 Rozporządzenia z dnia 6 
lipca 1922 r. o ruchu samochodów i in­
nych pojazdów mechanicznych powinien 
każdy właściciel samochodu rejestrowa­
nego otrzymać z urzędu rejestrującego 
gotowe tablice ze znakami przepisanemi 
dla danego pojazdu. Tymczasem tabli­
ce te do dnia dzisiejszego nie są wyda 
wane tylko właściciele są narażani na 
nowy koszt sprawienia sobie tymczaso­
wych tablic, które zostaną dopiero na­
stępnie wymienione na przepisowe sztan- 
cowane.

Rozporządzenie wyszło dnia 6 lipca
1922 r., a autorzy rozporządzenia wie­
dzieli już przedtem o tem, iż znaki takie 
trzeba będzie wydawać. Czyż przemysł 
nasz tak nizko stoi, iż przez przeciąg 
pół roku nie można było wykonać sztanc 
i zrocić już dawno te tablice by w prze­
pisanym terminie były gotowe.

Nie jest to ostatecznie wielki koszt, 
ale niepotrzebna zupełnie niewygoda, 
a władze dotyczące wymagając wypeł­
nienia wydawanych przpisów powinne 
przedewszystkiem same wypełniać wa­
runki ustawy.

Wedle otrzymanych informacji Min. 
Rob. Publ. wydało pewnej firmie awans 
na sporządzanie tablic, ale tablice będą 
gotowe dopiero Za 2 — 3 tygodni, jest 
tu albo wina firmy nie dotrzymującej 
umowy, lub władzy wydającej zapóźno 
zamówienie.

Jedno i drugie nie powinno mieć 
miejsca. Sz.

W SPRAWIE NOWYCH PRZEPISÓW 
DLA KIEROWCÓW.

Wśród długoletnich kierowców samo­
chodowych duże zaciekawienie wzbu­
dziły nowe przepisy, o powtórnem prze­
egzaminowaniu wszystkich kierowców 
wydane. Rozporządzeniem P. Ministra 
Robót Publicznych i P. Ministra spraw 
Wewnętrznych w dniu 6 lipca 1922 r. 
a mające wejść w życie z dniem 16 lutego
1923 r.

Prawda że końcowy paragraf 48 zwal­
nia starszych kierowców od stawania 
osobiście przed Komisją Egzaminacyjną, 

lecz zarazem upoważnia tą że Komisję, do 
zaliczenia mu kategorji kierowcy według 
swego uznania.

Kwestja ta i wogóle całość ogłoszo­
nych przepisów będzie dla mnie tematem 
do kilku artykułów, zamieszczanych tak 
zawsze chętnie, przez Redakcję „Auta'*  
w swej Trybunie szoferskiej, w której 
chciałbym z punktu widzenia kierowcy, 
poruszyć pewne wątpliwości, jakie od­
czuwam czytając odnośne przepisy.

Pierwszym paragrafem, który jest dja 
mnie niezrozumiałym, dla swej niejasno­
ści jest paragraf 24, głoszący iż kandydat 
na kierowcę:

e) powinien odbyć przynajmniej sze­
ściomiesięczną praktykę w war­
sztatach pojazdów mechanicznych 
jako wyzwolony czeladnik, oraz 
uczyć się prowadzenia pojazdów w 
ciągu trzech miesięcy.

1 tu mam wątpliwość, jak rozumieć to 
zdanie „jako wyzwolony czeladnik**;  wy­
zwolonym czeladnikiem jest ten, który 
ukończył praktykę przynajmniej 3-letnią 
pewnego rzemiosła, jako to, ślusarstwa, 
tokarstwa, kowalstwa a związanego w 
pewnej części z mechaniką, więc ten wy­
zwolony czeladnik", według mego zrozu­
mienia przepisów, po odbyciu dodatko­
wej praktyki 6 miesięcznej w warszta­
tach samochodowych i 3 , miesięcznej 
praktycznej jeździe może być dopuszczo­
nym do kandydowania na kierowcę?

Lecz zdaje mi się że Komisja Egzami­
nacyjna nie tak będzie stawiać tej kwestji. 
dla niej „wyzwolonym czeladnikiem,, bę­
dzie ten. który w ciągu 6-iu miesięcy 
przebędzie praktykę w warsztatach sa­
mochodowych, jeżeli tak, to bardzo szko­
da, że przy składaniu niniejszych przepi­
sów nie zasiągnięto rady, jakiego fa­
chowca co do słowa „wyzwolony cze- 
ladnik**.

Ale może być i tak, iż od kandydata 
rzeczywiście Komisja będzie wymagała 
aby był wyzwolonym czeladnikiem, na- 
przykład ślusarzem, a następnie odbył 
przepisową praktykę w warsztatach sa­
mochodowych oraz jazdy, to w t^kim 
razie 18 lat wieku dla kandydata jest sta­
nowczo za mało, ponieważ w myśl usta­
wy o nauczaniu powszechnem do lat 15 
trzeba chodzić do szkoły.

Jeszcze jedno: dobry Jderowca-me- 
chanik powinien dobrze znać rachunki, 
gdyż bez obliczeń, nie mógłby naprzykład 
ustawić zapału. Przepisy mówią tylko 
o czytaniu i pisaniu po polsku, a o tem 
nic.

Tyle o 24 paragrafie przepisów doty­
czącym kierowców, a ó innych w na­
stępnych n-rach „Auta**.

I. Palisz.

Z powodu ogromnej zwyżki ceu papieru 
i druku zmuszeni jesteśmy podnieść cenę pisma 
o 50 proc. Administracja.

Czynniki mocy silników samochodowych.
Problemat automobilizmu początkowo 

Starano sie rozstrzygnąć za pośrełnic- 
twem masz«ny parowej, jednak rozwią­
zano go dopiero przez skombinowanie 
specjalnego silnika spalinowego. Silnik 
tego rodzaju nie jest wynikiem wyna­
lazku, lecz rezultatem krytycznej i śmia­
łej myśli konstrukcyjnej w kierunku 
wyzyskania i przystosowania do potrzeb 
automobilizmu poprzedniego dorobku 
w dziedzinie przemysłowych silników 
spalinowych. Mieliśmy bowiem w roku 
już 1680. silnik spalinowy Gujaensa, w 
roku 1836 Borneta, 1860, Lenour’a 
i wreszcie wynalazek zasady cyklu czte- 
rosuwowego przes Reimana i silnik Otto 
pracujący według tej zasady w r. 1878, 
a dopiero w roku 1886, został skonstruo­
wany silnik samochodowy przez Daim- 
lera. Najlepszym dowodem racjonal­
ności pomysłu Daimlera jest fakt, iż 
w roku 1895, samochód z silnikiem wed­
ług tego pomysłu był w stanie przebyć 
dystans 1200 kim. z szybkością średnią 
około 20 kim. na godz (Wyścig Paryż— 
Bordeaux). Pomysł Daimlera polegał na 
znaiizowaniu wpływu na moc i wagę 
silników soalinowvch poszczególnych 
czynników ich mocy.

Wiemy, iż moc każdego silnika spa­
linowego może być wyrażona wzorem

w którym N rzeczywista moc w K. M. 
Pi = t. zw. średnie ciśnienie indykato- 

we na tłok w kg. i
v = średnia szybkość tłoka w met./sek.

Km = współczynnik wydajności mecha- 
ni-znej.

a = ilość cylindrów.
Po chwili zastanowienia się nad po­

wyższym wzorem, łatwo jest wywnios­
kować, iż w celu otrzymania lekkiego
i względnie mocnego silnika, należy dą­
żyć do zwiększenia V i Km, co zaś do 
Pi to jak wiadomo równa się ono 
D D2 pi . .
ii — —g  a wl^c racjonalnem jest 
jedynie dążenie do zwiększenie pi — 
przez zastosowani*  paliwa o możliwie 
większej wydajności cieplnej i jaknaj- 
większe wyzyskanie ciepła, w tym właś­
nie kierunku poszedł Daimler od prze­
mysłowych silników spalinowych do 
swego silnika samochodowego, dając mu 
małe wymiary, lecz znaczną w porów­
naniu z poprzedniemi silnikami szyb­
kość i stosując, jako paliwo benzynę.

Tą drogą, t. j. w kierunku zwiększe­
nia czynników V, P, i Km idzie obec­
nie postęp w dziedzinie silników samo­
chodowych, wskutek czego silniki o tych- 
samych wymiarach (średnica x skok x 
ilość cylindrów) stają się coraz mocniej­
sze.

Wzory służące do określenia mocy 
silnika, uwzględniające jedynie ich wy­
miary, stają się niedostateczne- Wyła­
nia się nowe pojęcie, t. zn- mocy spec­
jalnej dla silników każdego rodzaju, t. j. 
stosunek wielkości mocy do objętości 
ogólnej cylindrów dające bezwzględne 
kryterjum silników z pu.iktu widzenia 

postępu ich rozwoju. Jednak wlkierun- 
ku zwiększenia mocy specyficznej silni­
ków jesteśmy coraz bardziej ogranicze­
ni- Mianowicie w kierunku zwiększenia 
V jesteśmy ograniczeni przez opory, ja­
kie napotyka gaz przy wydechu i wlo­
cie, komplikacje z zaworami i przez si­
ły bezzwładności ruchomych mas silni­
ka — opory te wzrastają bowiem w sto­
sunku V2. W st sunku zaś zwiększe­
nia Pi jeteśmy głównie ograniczeni przez 
niemożliwość przokroczenia ze względu 
na samozapłon pewnej wielkości stopnia 
sprężania, i braku innego odpowiedniej­
szego paliwa, niż benzyna, oraz koniecz­
ność stosowania regulacji zaworów poz­
walającej na dobrą pracę silnika przy 
zmianie V w szerokich granicach. W 
kierunku zwiększenia Km jesteśmy ogra­
niczeni głównie przez niemożliwość wy­
eliminowania bocznego parcia tłoków, 
tarcie w mechanizmie silnika i koniecz­
ność uruchomiania organów pomocni­
czych, jak to rozrządu magneto, pompy 
do oleju i wody.

Pomimo jednak tych trudności osią­
gnięto już wielkość mocy specyficznej 
40 Km. z litra. Błędnem jednak byłoby 
zdanie, iż zawsze i na każdym ro Izaju 
samochodu silnik o dużej mocy specy­
ficznej jest najodpowiedniejszym. Przy­
znając bowiem silnikom o wysokiej mo­
cy specyficznej pierwszeństwo pod 
względem ich bezwzględnej wyższości 
technicznej, zaznaczyć nąleży, iż posia­
dają one i poważne braki, najważniejsze 
z pośród których są: wrażliwość na prze­
ciążenie, precyzyjność konstrukcji i prę­
dsze zużywanie się trących się części.

Z powyższych względów klasyczne 
silniki o najwyższej mocy specyficznej 
w automobiliźmie, stosowane są prze­
ważnie do samochodów wyścigowych. 
Postęp zaś silników samochodowych 
przeznaczonych do samochodów innych 
rodzai idzie dziś już przeważnie winnym 
kierunku, a mianowicie w kierunku naj­
odpowiedniejszego przystosowania ich 
do ogólnych warunków pracy tych sa­
mochodów. Z punktu widzenia przy­
datności gospodarcz j, samochody z silni­
kami o wysokiej mocy specyficznej, 
również nie przedstawiają większej war­
tości,-ponieważ nawet znaczna oszczęd­
ność na paliwie, nigdy nie pokryje wy­
datków na naprawę i prócz tego samo­
chód taki zawsze będzie mniej pewny 
w działaniu, co ma pierwszorzędne zna­
czenie w warunkach wojskowych.

Ostrzedz również należy przed zwięk- 
kszaniem mocy specyficznej silnika 
„środkami domowymi**.

A więc przez zdejmowanie regulato­
rów silnikach samochodów ciężarowych 
stosowanie wszelkich domieszek benzy­
ny w celu zwiększenia jej wy łajności 
cieplnej, zwiększenie przelotu zaworów, 
roztaczania cylindrów i t.p.. Środki te 
bowiem, o ile nie soowodują natych­
miastowej katastrofy, przyśpieszą w du­
żym stopniu ogólne zużycie się silnika.

Nadmienić również należy iż gatunek 
benzyny w stosunku do wpływu regu­
lacji karburatora, posiada znikomy 
wpływ na wielkość mocy silnika.

IV. Radliński.
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RAID WYTRWAŁOŚCI W AUSTRJI.
Oficjalne wyniki jazdy wytrwałości 

na przestrzeni 120 km. pokrytej śniegiem 
i lodem Purkersdorf-Nassau urządzone 
przez „Wiener Motorsportliche Herren- 
fahrer“ są następujące:

(dnia 21 stycznia b. r.)
a) samochody i samochodziki. 1. Ul­

rich (U.), 49 punktów, 2. Pollitzer (Au- 
stro-Daimler) 48 punktów, Schullet (Baja) 
43 punkty, 4. Barth (,,U“) 42 punkty, 5. 
Flesch (Steyr) 30 punktów. 6. Greag (Chi- 
ribiri) 27 punktów, Wurmb (Fiat) 23 pun­
któw, 8. Schiiller (Fiat) 19 punktów, Haas 
(Baja) 18 punktów, Mendl (Graf et Stift) 
12 punktów. Z powodu przekroczenia 
szybkości 45 km. godz. zdyskwalifikowa­
ni zostali:

Zsolnay (Lancia) Hacker (Austro-Dai- 
mler) Hahn (Ansaldo) i Kandl ( Bugatti) 
Motocykle z przy wózkami: 1. Miki 
(Indjan) 43 punkty, 2. Stóckler (Wanderer) 
42 punkty, 3. Ciall ( M. A. G.) 42 punkty, 
Kofler (Harley-Dawidson) 41 punktów,
5. Inmann (Harley-Dawidson) 39 punktów,
6. Lang (Wanderer) 34 punkty, 7. Weni- 
ger B. S. A.) 13 punktów.

Motocykle solo: 1. Karner (Sunbeam) 
36 punktów, (2. Perini (Amac) 14 punktów, 
3. Haas (D. K. W.) 6 złych, Kundtner 
(Humber) 15 złych punktów, (5. Habsburg 
(Triumph) 23 złe punkty, 6. Eberen- 
Eberhorst (Harley-Dawidson) 25 punktów 
ujemnych, 7. Haber (Triumph 207 punk­
tów ujemnych, Schweiger (B. S. A.) 250 
punktów ujemnych, 9. Bader (Indjan) 328 
punktów ujemnych.

Z wyników motocyklowych widać, iż na 
śniegowych drogach jednak cięższe i sil­
niejsze motocykle, jak Harley i Indjan po­
niosły porażkę wobec lekkich, jak Sun­
beam i D. K. W.

Mistrzem zawodów W. M. H. F. na rok 
1923 został więc Ulrich, na samochodzie 
marki „U".

WOJSKOWY KONKURS TRAKTORÓW 
CIĄGNIKÓW W ROKU 1923.

Francuski „Journal officiel“ ogłasza 
warunki, jakim odpowiadać muszą trak­
tory, pragnące otrzymać subwencję pań­
stwową:

Traktory takie powinny być tak urzą­
dzone, by mogły ciągnąć sprzęt artyle­

ryjski konny o ciężarze 4,000 kg. przy 
traktorach ciężkich i 1,600 kg. przy trak' 
torach lekkich, także w terenie grząskim 
lub zniszczonym przez nieprzyjacielską 
artylerję.

Maksymalny ciężar ciągnika, nie li­
cząc szofera, nie może przekraczać 3,700 
kg., przy ciągniku ciężkim i 2,500 przy 
lekkim. Szybkości muszą się zmieniać w 
granicach od 6 km. w terenie dobrym i od 
1 km. 500 m. na wzniesieniach do 20% 
przy, ciągnikach ciężkich i 6 km. do 1 km. 
500 przy wzniesieniach do 30% w trakto­
rach lekkich.

Zużycie przeciętne na tonnokilometr, 
obliczone przy przebiegu 40 km. na tere­
nie średnio-trudnym, uskutecznionym 
wraz ż ciężarem przyczepionym, 4000 kg. 
dla ciągników ciężk. i 1,600 kg. dla ciąg­
ników lekkich nie powinno przekraczać 30 
decilitrów benzyny lub benzolu lub też 35 
centilitrów alcoholu i benzolu na połowę 
zmieszanych razem.

Zapas benzyny, oliwy i wody powi­
nien pozwalać na 8 godzin działania cią­
gnika.

HENRYK FORD ZAMIERZA KANDYDO­
WAĆ NA PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH PO HARDINGU.

Francuskie „l‘Auto“ przynosi nieofi­
cjalną wiadomość, jakoby znany właści­
ciel zakładów Forda Henryk Ford zamie­
rzał kandydować na prezydenta.

Ponieważ znaną jest energja i pomy­
słowość Forda, nie jest wykluczonem, iż 
uda mu się i to przedsięwzięcie, w czem 
pomagać mu będą tysiące jego agentów, 
urzędników i robotników, zatrudnionych 
dzięki Fordom. Gdyby Ford został prezy­
dentem, to otwarcie dorocznego salonu 
samochodowego w Ameryce, na którem 
bywa oficjalnie prezydent Stanów, trwa­
łoby bardzo długo, wobec zainteresowa­
nia, jakie żywi Ford dla tego przemysłu.

Nowe opłaty od samochodów 
w Warszawie.

Wedle nowego rozporzą izenia magistratu 
opłata na rok 1923 wynosi za 1 KM.:
samochody osobowe...................... 12.000 mk.

„ ,, ciężarowe na gumach . 4.000 „
„ „ na żelaznych obręczach. 15.000

za motocykl bez wózka................. 20.000 „
za „ z wózkiem .... 35.000 „ 
za rower........................................... 5.000 „

Z Ruchu kołowego
m. s$. Warszawy.

Komisja do badania samochodów na 
miasto Warszawę urzęduje we wtorki, środy, 
piątki i soboty od g. 10 do 12.

Rejestracja zaś odbywa się codziennie 
od g. 12 do 1 ppoł. oprócz poniedziałków.

Jak się dowiadujemy wydawanie tym­
czasowych zaświadczeń na prawo prowa­
dzenia samochodów wstrzymano, o terminie 
egzaminów w myśl nowych przepi­
sów, podamy niebawem.

^^[OTNICTWO

NOWY REKORD W LOCIE BEZ SILNIKA.

Niedawny bohater lotu bez silnika Andrzej Ma- 
neyrol ustanowił nowy rekord, gdyż unosił się w 
powietrzu osiem godz. i 5 min. Wyruszył on dn. 29 
stycznia z Grand Thot (koło Vauville) o godz. 13, 
m. 16 podczas wiatru, o szybkości 15 do 20 m. sek 
i ląflował dopiero o godz. 21 m. 21. W ten spo­
sób pobił on oficjalny rekord porucznika Thoreta, 
który dnia 1 stycznia unosił się w powietrzu 7 
godz. 3 m.

Ponieważ pogoda była fatalna i deszcz prze­
szkadzał bardzo a noc zapadała więc na ziemi 
zapalono światła by Maneyrol mógł dalej kontynu­
ować swój lot zaczęty o godz. 13 m. 16. Podczas 
lądowania wskutek ciemności uderzył aparatem 
i silnie o ziemię tak, że złamał jedno koło i uszko­
dził aparat, lecz sam wyszedł bez szwanku.

JESZCZE JEDEN REKORD LOTU BEZ 
SILNIKA.

Jak donoszą z Algieru, lotnik francu­
ski Barbot pobił czas uzyskany przez 
Maneyrola, gdyż unosił się w powietrzu 
bez przerwy 8 godz. 36 min., 56 sek. przy 
wietrze 12 do 15 m./sek. Podczas tego lo­
tu nad Biskrą był taki upał, iż Barbot po 
lądowaniu niejriĄgLsam wyjść z aparatu, 
musiano go wynieść.
SZKOtY LOTNICZE w NIEMCZECH.

Stowarzyszenie „Verein zur Forde- 
rung der Luftfahrt", postanowiło otwo­
rzyć szkołę lotu bez silnika w górzystych 
okolicach Niemiec. Jedna szkoła jest w 
stadjum organizacji koło Magdeburga a 
w Wernigerode tworzy się aerodrpm 
pod honorowem przewodnictwem hrabie­
go Stolberga. W aerodromie tym budować 
się będzie płatowce szkolne.
LOTNICTWO SANITARNE W POLSCE 
pod protektoratem marszałka Piłsuskiego.

Jak się dowiadujemy, niebawem pod 
protektoratem marszałka Piłsudskiego ma 
rozwinąć swą działalność komitet utwo­
rzenia lotnictwa sanitarnego w Polsce,.

Zadaniem komitetu będzie stworzenie 
najlepszych warunków dla rannych i cho­
rych, co — między innemi — da się usku­

tecznić przez zorganizowanie szybkiego 
i wygodnego transportowania ciężko cho­
rych i rannych specjalnie przystosowa- 
nemi do takich ceiów płatowcami sanitar- 
nemi.

Płatowce takie natychmiast odsta­
wiałyby rannych z pola walki do zabez­
pieczonych ośrodków, gdzie odpowiednio 
zorganizowana pomoc lekarska mogłaby 
natychmiast być zastosowana.

W celu zdobycia środków niezbęd­
nych do nabycia sanitarnych samolotów, 
komitet zwróci się niebawem z prośbą o 
pomoc materialną do wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Lotnictwo sanitarne jest tworem ar- 
mji francuskiej. Przyniosło ono nadzwy­
czajne rezultaty.

Potrzebę istnienia tej ze wszech miar 
pożytecznej instytucji rozumie doskonale 
każdy, który w ten lub inny sposób brał 
udział w wojnie światowej, lub ostatnio 
bolszewickiej.

A że takich jest niesłychanie wielu, 
więc należy przypuszczać, iż inicjatorom 
nie zbraknie na środkach, bo społeczeń­
stwo zamierzenia ich niewątpliwie po­
prze.

(Kurjer).

Kolarstwu.
SZWAJCARSKIE ZAWODY DROGO­

WE.
Szwajcarski związek kolarski wyzna­

czył terminy następujących biegów dro­
gowych: 15.IV.1923 r. mistrzostwo Szwaj 
carji wschodniej w Szaffhuzie; 29.IV mi­
strzostwo Zurychu; 6.V Zurych—Mona­
ch jum; 17.VI szwajcarskie mistrzostwa 
drogowe; 1. VII półn. zach. szwajcarski 
bieg okrężny; 15.VII mistrzostwa Szwaj- 
carji środk.; 29.VII mistrzostwo w Gra- 
bunden; 5.VI1I bieg okrężny—około jezio­
ra genewskiego; 12.VIII szwajcarskie mi­
strzostwa w jeździe drogowej w Solurzę, 
2,IX Bcrno-Genewa; 23.IX szwajcarskie 
mistrzowstwo jazdy górskiej Biel-Pierre- 
Perturś.

NEMCY BOJKOTUJĄ ZWIĄZKI SPOR­
TOWE FRANCUSKIE.

__Niemiecki związek kolarski postano­
wiły w wyniku zajęcia przez Francję 
zagłębia Ruhry, nie wysyłać swoich de­
legatów na 37 kongres Union Cyklistę In- 
ternationale, który odbył się dnia 3 lu­
tego b. r. w Paryżu. Obronę swoich inte­
resów sportowych powierzył od. Szwaj­
carom.

PORADY TECHNICZNE.
BUDOWA I REGULACJA ROZPYLA­

CZA „SCHEBLERA“.

Rozpylacz pomysłu Scheblera jest 
jednym z najwięcej rozpowszechnionych 
w Ameryce systemów. Używają go do 
swych silników tak poważne fabryki mo­
tocykli jak Indjan, Harley-Dawidson, Ex- 
celsior i t. p.

Rozpylacz ten przy znajomości regu­
lacji działa znakomicie. Pozwala się re­
gulować bez żadnych zmian swych czę­
ści, na każdą benzynę, zużywa jej mało 
i jest łatwym w obsłudze. Jest to rozpy­
lacz z samoczynną regulacją stosunku 
benzyny i powietrza w mieszance. 
(Rys. 1.).

Rys. 1. Rozpylacz „Scheblera".
N, = naśrubek do regulacji powietrza dodatko 
wego, N, = naśrubek do regulacji odstępu 
iglicy, Na = naśrubek do regulacji dopływu 

benzyny przy dużych obrotach silnika.

Powietrze dodatkowe wchodzi przez 
automatyczny zawór umieszczony ponad 
komorą mieszania w górnej poziomej czę­
ści pudła. (Pd.).

Zawór ten opatrzony jest słabą sprę­
żynką, której napięcie możemy dowolnie 
nastawiać. Otwór dyszy (D.) opatrzony 
jest w iglicę, (.1.) która porusza się\za po-

Rys. 2. Przekrój rozpylacza.
Prz. = przepustnica, L. = śrubka do regulacji 
próżnobiegu, Km. = komora mieszania, K. =' 
korek, R. = ramię dźwigni pływaka, lg. = iglica 
zaworu dopływu benzyny, Pg. = dopływ pow. 
głównego, Pi = pływak, D = dysza, I. = igli­
ca dyszy, S2 = sprężynka iglicy, W = wałek 

dźwigni iglicy.

lacza (Rys. 1.2.3.). Iglica posiada sprężyn­
kę (S.2). która stara się ją odciągać od 

otworu dyszy, jednak ruch ten jest ogra­
niczony mechanicznie zapomocą noska 
(N.) umieszczonego na wale, który służy 
jednocześnie do przestawiania przepustni- 
cy (Prz.).

Krzywizna tego noska utworzona' 
przez sprężynę (Spr.) powoduje przesta­
wianie dźwigni zakończonej wałkiem (W.) 
Przez naciskanie na ten wałek, powodu­
je krzywizna owa, większy lub mniejszy 
odstęp iglicy od otworu dyszy, czem re­
guluje wielkość tegoż otworu. Kształt za­
sadniczy noska różni się stosownie do sy­
stemu silnika, w jakim rozpylacz ten mon­
tujemy.

Kształt tej krzywizny da się zmieniać 
w małych granicach, przez dokręcanie 
lub odkręcanie śrub S i O (Rys. 3).

Komora mieszania (Km.) zawiera, w 
swej najbardziej zwężonej części, szczyt

dyszy (D). umieszczonej nieco ukośnie. 
Przepustnica (Prz.) zaś^-oraz zawór po­
wietrza dodatkowego (Pd.) umieszczone 
są poziomo.

Powietrze główne wchodzi przez 
przewód (Pg.) zakończony kolankiem, 
które ujściem swym skierowane jest ku 
ścianie cylindra, w celu wprowadzenia 
powietrza już nieco przez cylinder ogrza­
nego.

Basen pływaka jest umieszczony 
, współsrodkowo do komory mieszania. 
Benzyna dostaje się do dyszy wprost u jej 
nasady. Pływak korkowy (Pł.) umoco­
wany jest na dźwigni, której jedno ramię 
(R.) opatrzone jeśt ruchomą iglicą 
(Ig.) służącą do zamykania dopływu ben­
zyny, w razie przepełnienia basenu i pod­
niesienia się pływaka do odpowiedniej 
wysokości.

Zapomocą przestawiania dźwigni 
(Dźi.) przestawiamy położenie przepust- 
nicy, oraz noska regulującego oddalenie 
iglicy (Ig.) od otworu dyszy.

Puszczanie silnika w ruch. 
Przed nakręceniem silnika należy pocią­
gnąć naśrubek (N.i) i zatrzymać go w po­
zycji wysuniętej przez przekręcenie go 
o obrotu i zaczepienie o odpowiedni 
występ na osadzie zaworu. Wskutek te­
go sprężyna zaworu zostaje ściśniętą, na­
pięcie jej wzrasta, zawór otwiera się 
trudniej i rozpylacz wytwarza mieszankę 
więcej nasyconą, co ułatwia puszczenie 
w ruch silnika. Gdy silnik już idzie, nale­
ży przestawić naśrubek w położenie 
pierwotne. Przestawianie to w niczem 
nie zmienia stałego nastawienia sprężyny.

Regulacja na wolne obro- 
t y. Do tego celu należy wykonać nastę­
pujące czynności :

(Dokończenie nastąpi).
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SPORTY.
Z WOJSKOWEGO KLUBU WIOŚLAR­

SKIEGO.
KOMUNIKA T.

1) Na walnem zebraniu W. K. W. do­
tychczasowy Prezes Klubu mjr. Bobrow­
ski -» z powodu oddania się pracy na in- 
neni polu, zrzekl się prezesury i na jego 
miejsce wybrany został dotychczasowy 
wice-prezes pilik. Zdziechowski. Mjr. 
Bobrowski — pozostał wice-prezesem. 
Zebranie wyraziło ustępującemu, gorące 
podziękowanie za Jego dotychczasową 
pracę dla W. K. W.

2) Na stanowisko wice-komendanta — 
wybrany został kpt. Turowski.

3) Zarząd wydał drukiem regulamin 
sportowy. Broszurki są do nabycia w 
Sekretariacie W. K. W.

4) Z Ministerstwa Zdrowia — Klub 
otrzyma bieliznę trykotową. Nabywać 
można tamże.

5) Wszystkich członków, którzy nie 
wnieśli składek jeszcze za rok 1921 — 
Zarząd uważa za skreślonych z Klubu z 
dn. 31. 12. 1922 r. i takowi, w razie chęci 
wstąpienia ponownie do Klubu — zmu­
szeni będą złożyć nową deklarację 
i uiścić wpisowe, jakie będzie na sezon 
nadchodzący uchwalone.

6) Biorąc pod uwagę krytyczny stan 
finansowy Klubu, wzrastającą drożyznę, 
pracy, materjałów, wysokiego podatku za 
miejsce, oraz konieczność większej pła- 
cy za dozór przystani — Walne Zebranie 
postanowiło opodatkować wszystkich 
członków Klubu kwotą równającą się 
100% składki za sezon roku 1922 t. j. su­
mą 10.000 mkp. płatną jednakowo do dnia 
10 lutego 1923 r.

Wpłaty przyjmuje Sekretarz Klubu 
urz. wojsk. X r. Trzepałko — w biurze 
Prokuratury Wojskowego Sądu—PI. Sa- 

.ski 5, IJI-cie piętro, pokój Nr. 7, od godz. 
9-tej do 15.30.

Dla informacji telefon tegoż Nr. 15-06. 
Sekretarz: Prezes:

(--) Trzepałko. (—) Zdziechowski.

Z KOŁA WIOŚLARZY.
Dnia 18 b. m. (niedziela) odbędzie się 

o godz. 10-tej rano ogólne roczne zebra­
nie sprawozdawcze i wyborcze, Koła 
wioślarzy warszawskich w lokalu Zwią­
zku rzemieślników chrześcijan, przy ulicy 
Miodowej 14, na które wszyscy członko­
wie Kola są proszeni..

Piłka hAs-isB?
Na dorocznem walnem Zebraniu W.Z.O.PN. 

w dniu 31 stycznia został wybrany nowy zarząd.
Prezes, pastor August Loth, wiceprezes: kpt. 

Geib, sekretarz: rotm. Mryc, [skarbnik: d. Lan- 
dau, członkowie zarządu: kpt. Eisman, Pio­
trowski i Urbanowicz, przewodniczący wydziału 
nier kpt. Glabisz, przewodniczący wydziału kar 
kpt. Dziubiński.

Warszawski Z. O. Piłki nożn&j ustalił 
termin zawodów międzypaństwowych War­
szawa—Rewel w dn. 20 i 21 maja w Rewia.

W.Z.O.P.N. liczy 23 kluby zarejestrowane. 
Graczy zgłoszonymi posiada 482 t. zn. trzy razy 
więcej niż w roku ubiegłym.

NARCIARSTWO.
Za pośrednictwem P. Z. N. zaprasza 

Norweski Związek Narciarski Zawodni­
ków polskich do wzięcia udziału w za­
wodach w Holmenkolen, które odbędą 
się 22, 25 i 26 lutego. Program obejmu­
je bieg na 50 kim., kombinowane biegi 
i skoki w dwuch klasach, craz skoki 
senjorów i juniorów. Na nagrody skła­
dają się: puhar ofiarowany przez króla 
norweskiego, ouhar „damski" dla naj­
lepszego skoczka, medal Holmenkolen 
i dyplomy.

Zawody w Bielsku. •
Zawody obejmowały skoki senjorów 

w dwu klasach, biegi junjorów w dwu 
klasach oraz bieg junjorów.

Wyniki w skokach: I) Muckenbrunn 
(21 metr), 2) Fr. Bujak.

Druga klasa: 1) Suleja, 2) Czech,
3) Gąsienica.

Bieg 9 kim.
Senjorzy 1 klasy: 1) Zubek 34 m. 20 s.,

2) Bujak Fr. 35 m. 12.5 s., 3) Miicken- 
brunn H. 36 m. 30 s.

Senjorzy II klasy: 1) Aschenbrenner 
39 m. 8 s., 2) Suleja 36 m. 31 s., 3) Gą­
sienica 36 m. 18 s.

Bieg junjorów 7 kim.: 1) Lasak 30 m.
10 s., 2) Berners-dorfer 31 m. 23 s.,
3) Krzeptowski A. II. 32 m. 5 8,

Zawody w Westerowie.
Wyniki IX międzynarodowych zawo­

dów były następujące:
Bieg senjorów: 1) A. Thoern, 2) Fr. 

Bujak (Polska), 3) Muckenbrunn (Polska), 
Bieg II klasy: I) W. Gottstein

2) A- Czerniak (Polska), 3) J. Zasak 
(Polska).

Bieg junjorów do lat 17: J. Lankoaz 
(Polska).

Bieg junjorów do lat 20: 1) J, Daniec, 
2) J. Kraszewski i 3) G. Żychoń (wszys­
cy trzej Polska).

Bieg rozstawny 1 ki.: Polska (Suleja, 
Gąsienica, Czech), 2) Polska (Zubek J., 
Zubek S , Bujak F,) 3) Karpaten Verein. 
Błeg rozstawny 2 ki: 1) Polska (Kra­
szewski, Żychoń, Daniec), 2) Karpaten 
Verein.

W ten sposób Pclska zgobywa poraź 
drugi wędrowną nagrodę w biegu szta­
fetowym.

Skoki 1 klasa: 1) fl. Thoern, 2) Fr. 
Bujak (Polska), 3) Mii ckenbrunn (Polska)
11 klasa: 1) Suleja (Polska).

Bieg pan: Mistrzostwo Tatr zdobywa 
M. Thorn (Karpaten Verein).

Międzynarodowe Zawody narciar­
skie w Superbagnieres —• Lnchon 

Francja.
Dnia 1 lutego, podczas cudnej pogo­

dy zaczęły się zawody narciarskie w Su- 
perbagnieres w których brali także udział

1 polscy zawodnicy jak już donosiliśmy 
w zeszłym numerze.

Oprócz Francuzów brali udział Szwe­
dzi, Szwajcarzy, Czesi i Hiszpanie by 
ubiegać się o nagrcdę Francji.

Do zawodów wojskowych w zespo­
łach wysłała tylko Czechosłowacja dru­
żynę tak, że w tym biegu 32 km. brało 
udział 15 zespołów. Cztery zespoły 
odstąpiły. I. Zespół czechosłowacki przy­
był w 4 gcdz. 20 i 19 sek. (per. Buchtz)
2. 159 pułk piechoty (sierż. Mandrlllon) 
w 4 godz. 35 min. 45 sek.

Bieg 18 kim.: zwyciężyli; Szwedzi, 
Polacy: Rozmus 29, Schiele 30, Krzep­
towski 32.

Bieg dla dzieci. 1. Roger Laforgue. 
2. Firmin Hurillon. 5. Raizuli Ratibe 
synek sułtana Ali Mohameda V.

Bieg w terenie 48 km. (różnice w 
wysokości do 1800 m.) I. Winberg (Szwed) 
w 4 godz. 56 min. 22 sek. 2. Stelz 
(Szwed) w 5 godz- 6 m n. 41 sek. 9. 
Witkowski (Polska). 10. Kaliciński 
(Polska).

Wskutek wyników tego zawodu dru­
żyny polskie i szwajcarskie nie mogą 
już otrzymać nagrody która przypadnie 
zapewnie Szwedom.

Bieg dla pan 7 kim.
I-sza kateg. 1. P. Ziętkiewicz (Pol­

ska) w 35 min 2. P. Hiltenbrand (Strass- 
burg). 3. P. Rives (Tuluza).

W zawodach klubów stowarzyszo­
nych z klubem alpejskim nagroda przy­
padła drużynie „des Rousses", która 
wy grała 5 razy.

W zawodach drużyn wedle sekcji 
Klubu Alpejskiego zwyciężyła drużyna 
sekcji ljońskiej.

Bieg w terenie dla juniorów między 
narodowych i dla dyplomowanych nar­
ciarzy wojskowy h.

(Długość toru 21 km., różnica w po­
ziomie 750 met.)

1. Beguary 3 godz. 52,3 sek.
Ten sam bieg dla szeregowych.
1. Sierż. Mandrillon ze 159 p. p. 2 

godż. 30 m. 8 sek. 2. Jotifek (Czech)
2 godz. 31 m. 46 sek.

Ten sam bieg dla oficerów.
1. Por. Buchta (Czech) 2 godz. 58 m. 

59 sek, 2. por Bontus z 159 p. p. w 
2 godz. 58 m. 35 sek.

Jednocześnie odbyły się zawody o 
mistrzostwo Francji w Bobsleighach, w 
którym nagrodę zdobył „Klub Sportów 
zimowych" z Paryża.

W gynghanie narciarskiej w biegu za 
adresem dla panów (jury złożone z pań):

I. Gerard (Szwajcarja) 2. Ludwik 
Albert (Francja) 5. Kaliciński (Polska)

Bieg za adresem dla pań: 1. P. Zięt­
kiewicz (Polska) 2. p. Hiltenbrand 
(Strassburg).

Bieg 60 kim. zwyciężyli: Szwedzi, 
Polacy: Witkowski 9, Kaleciński 10, 
SchieL- II,

Bieg pań: pierwszą nagrodę dostała 
Ela Michalewska-Ziętkiewiczowa.

Skoki: 1. Jacobson (Szwecja) 19 m. 42: 
2) Gerard Bille (Szwajcarja) 19,4; 3) 
Rc zmuś (Polska) 17,83; 4) Jacobson
(Szwecja) 16,18; 5) Krzęptowski (Pol­
ska) 15,63; 6) Balmat Kleber (Francja) 
15,55 i t. d.

Takie nikłe wyniki skoków powstały 
z nieodpowiednio urządzonej skoczni i 
platforemki rozbiegowej, natomiast urzą­
dzono błędną odskocznię i złe lądo­
wanie.

Mistrzostwo Francji zdobył Georges 
Berthet.

Puhar Francji zdobyli Szwedzi 
a mianowicie: w biegach Winberg i w 
skokach Jacobson.

ŁAMIGŁÓWKA NR. 2.
(Udział z rozwiązaniu brać mogą wszyscy 

czytelnicy Auta.)
1) 1-2-3-4-5.

2) 1-2-3-4.
3) 1-2-3-4-5-6.

4) 1-2-3-4-5-6-7-8.
5) 1-2-3-4-5-6-7.
6) 1-2-3-4.
7) 1-2-3-4-5-6.
8) 1-2-3-4-5-6-7-8-9-10-11-12-13.
9) 1-2-3-4.

10) 1-2-3-4-5-6-7-8.
11) 1-2-3-4-5-6-7-8-9.
W miejsce cyfr wstawić litery słów 

znaczących:
1) Miasto na Wołyniu.
2) Trunek.
3) Narzędzie do obróbki metalu.
4) Rodzaj agenta policyjnego;

5) Nazwa samochodu używana przez 
szoferów.

6) Przeszkoda ruchu.
7) Imię jednego ze znanych faraonów.
8) Inaczej Automobilista.
9) Napój bardzo używany.

10) Forma czasownika.
11) Zjawisko zachodzące w cylindrze 

silnika spalinowego.
Początkowe i końcowe litery słów 

wpisanych w miejsce cyfr dadzą nazwę 
zawodów międzynarodowych urządza­
nych w roku zeszłym i bieżącym w Pol­
sce.

Za trafne rozwiązanie przeznaczamy 
trzy nagrody w książkach:

1. Rocznik Automobilklubu Polski z 
mapą automobilową Polski.

2. Mapę Automobilową Polski.
3. Półroczną prenumeratę Auta.
Rozwiązania, do których należy do­

łączyć wycięty poniżej umieszczony ku­
pon, prosimy przesyłać do Administracji 
Auta z napisem „Rozwiązanie łamigłówki 
Nr. 2“ do dnia 9 kwietnia.

Losowanie nagród odbędzie się dnia 
10 kwietnia w lokalu Administracji Auta.

Wynik losowania ogłosimy w Nr. 6 
Auta.

Kuroń Nr. 2.
Rozwiązanie łamigłówki z Nr. 4 „Auta*.

(Wyciąć i dołączyć do rozwiązania).

NOWE KSIĄŻKI.
Hermuth-Szydelski. Budowa płatowców. 

Podręcznik do budowy modeli latających. Stron. 
140 z 111 rysunkami. Nakładem księgarni B 
Kotuli Cieszyn 1923.

Śliczny ten tomik ma być początkiem całego, 
szeregu podręczników dla starszej młodzieży

NOWOŚCI TECHNICZNE.
Nowy przyrząd kontrolny trzęsikowy 

syst. Bruhn.
Znana berlińska fabryka liczników 

wytwarza obecnie aparaty kontrolne po­
zwalające na szczegółową kontrolę jazd 
i pracy silnika. Rycina umieszczona poni­
żej przedstawia taki licznik w 12 wielko­
ści naturalnej.

Aparat składa się z licznika kilome­
trów, aparatu trzęsikowego, przymuso­

’/2 wielkości 
naturalnej waga 1,7 kg.

wego aparatu wytłaczającego i mecha­
nizmu zegarowego. Oprócz tego, do każ­
dego aparatu należy pomysłowy napęd 
na przednie koło, składający się ze ślima­
ka i jednego trybu, ślimak jest tak urzą­
dzony, iż za każdym obrotem kola, prze­
suwa jeden ząb trybu, prze co daje moż­
ność liczenia przejechanych kilometrów. 
W aparacie tym należy co 24, lub co 12 
godzin, (zależnie od typu) zmieniać pa­
pierową tarczę, na której aparat trzęsiko­
wy zaznacza ruch silnika oraz aparat wy­
tłaczający szybkość jazdy. Przymusowo 
działające znakowanie wykluwające za­
znacza:

Kiedy samochód szedł, kiedy, jak dłu­
go, jak daleko i jak prędko samochód cho­
dził każdorazowo, aparat trzęsikowy zaś 
zaznacza czy, kiedy, jak cęsto i jak dłu­
go samochód chodził lub stał, rozróżnia­
jąc postój samochodu z idącym lub stoją­
cym silnikiem.

Na tarczy aparatu widzimy charakte­
rystyczne, nakłucia w ksztąłcie kątów. 
Z nakłuć tych poznajemy następująco hi­
storię jazdy:

Każde 200 m. jazdy powoduje jedno 
nakłucie, czyli 25 punktów daje 5 km. 
Każde 10 km. jazdy powoduje utworze­
nie jednego kąta czyli dwu ramion. Tm 
ostrzejsze kąty, tern szybsza jazda. Po­
między cyframi wskazującemi godziny, a 
znakami wykłutemi, widać jeszcze na ry­

sunku białe łuki — one wskazują ruch sil­
nika, a więc przypuszczalnie jazdę niele­
galną bez udziału aparatu wskazującego, 
to znaczy, że szofer nie może zataić nie­
dozwolonych jazd, odejmując napęd ślima 
kowy bo i tak zdradzi go biały łuk, wytła­
czany aparatem trzęsikowym na obwo­
dzie tarczy.

Cała obsługa aparatu polega na nakrę­
caniu go raz na 24 godziny oraz na za­
mianie kartek.

Przyjrzyjmy się tarczy w aparacie: 
widać na niej, iż samochód wyjechał o 
godz. 7.15 rano i jeździł do godz. 8.55 
przebywając przestrzerL28,8 km., następ­
nie od 8.55 do godz. 9.45 stał, by od 9.55 
do 12 odbywać bez przerwy 57 km.

10 km w 60Min. 10 km w 30 Min, 10 km w 20 Min. 10 ka w 15 Min. 10 km w 12 Min.
10 km 20 km 30 km 40 mk 50 km

szybkości na godzinę.

Każde 200 m. jazdy powoduje jeden punkt nakłucia; 
25 nakłutych punktów = 5 km.

Każde 5 km. rysuje jedno ramię kąta, 10 km. — cały kąt.
Licznik kilometrowy do 100.000 km. Godzina (czas) stale do odczytania.

Przez przeliczanie nakłutych punktów 
obliczyć można drogę z dokładnością do 
200 m.

Co do szybkości, to oblicza się ją w 
myśl rysunku umieszczonego poniżej.

Licznik kilometrów rejestruje prze­
byte knr od 1—100.000.

Licznik taki daje możność doskonałej 
kontroli szofera, pracy samochodu i prze- 
tych kilometrów, dzięki czemu ułatwia 
racjonalną eksploatację.

Przy zamawianiu aparatu, należy po­
dać średnicę koła przedniego oraz rodzaj 
ponosów (massywy? pneumatyki, żelazo- 
drzewo). Aparat nadaje się też i do zwy­
czajnych pojazdów.
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które podawać będą łatwe sposoby wykonywania 
własnoręcznie najrozmaitszych przyrządów. Po- 
niaważ w książeczce niniejszej podane są w o- 
gólnych zary?ach zasady aerodynamiki więc na- 
daje się ona też dla starszych pragnących za­
znajomić się z zasadami i postępami lotnictwa.

Rysunki wykonane doskonale i przejrzyjście 
czynią książeczkę tą barszo jasną i pouczającą. 
Rzecz wydana na czasie gd)ż jak już donosi­
liśmy w czerwcu odbędzie się w Warszawie 
Pierwszy Polski konkurs modeli lotniczych 
a podrę-znika do ich budowy w języku polskim 
dotychczas nie było. Jedno jest dla mnie nie-, 
zrozumiałem jak może księgarnia w Cieszynie 
wydawać tak'ładnie i tak tanio. Książeczka ta 
oprawna, z ładną fotografją tytułową oraz 111 
rysunkami na dobrym papierze kosztuje obecnie 
tylko 2250 mk. to jest mniej niż 8 egzemplarzy 
jakiegoś dziennika warszawskiego. Nasi wy­
dawcy warszawscy powinni wziąsć to sobie ■— 
za przykład!

Odpowiedzi Redakcji.
W. Pan inż. Bratro, Lwów. Recenzję, 

umieszczamy. Prosimy o 50 egz. Ustaw, 
w razie większego zapotrzebowania po­
prosimy o więcej, w myśl listu W. Pana 
z dnia 2.1 b. r.

P. M. Gł Artykuły otrzymaliśmy umieścimy 
w nast. numerze prócz „Badanie skrzywionej 
półosi“ które jest mylne, więc zmienimy odpo­
wiednio. Prosimy o podanie adresu i nazwiska 
gdyż taki jest przepis iż redakcja musi mieć

adres, nazwisko autora, tyskrecja zapewniona 
więc może Sz. P. to spokojnie uczynić. Prosimy 
o, nastawianie kół przednich i dalsze raty tech­
niczne.

Panu W. Pacz. Żurawica. Co do zużycia ben­
zyny o jakie WPan zapytuje to są to normy 
powszechnie przyjęte i laboratoryjnie zbadane 
Podaje je A. f iedler w biuletynach politechniki 
berlińskiej p. t. „Wissenschaftliche Automobil- 
wertung." Oczywiście samo zużycie benzyny na 
kilometr zależało będzie od drogi, stanu samo­
chodu i t. p. Jożeli W Pana interesują te rzeczy 
to polecamy książkę p. t. „Poradnik Szofera" 
(nap. St. Szydelski) lub też, „Rocznik Automobil­
klubu Polski1'. W obu tych książkach znajdzie 
WPan szczegółowe tabelki i obliczenia. 
Dane z artykułu w Nrze 2. potwierdza praktyka 
w przybliżeniu adyź naukowo przyjmuje się. 
300 gr. benzyny na konia mech. (godz. jeżeli 
przyjmiemy wartość kaloryczną benzyny 11q00 
kalorji, a równoważnik cieplny 425.

Panu T. Star.. Strabla. Zastępstwo marki Harley 
Dawidson posiada na Polskę p. Andrzejewski 
Aleksander Warszawa Świętokrzyska 2. Tamże 
otrzymać nożna wszelkie informacje, prospekta 
i cenniki. Informator jeszcze nie wyszedł. Mo­
tocykl otrzyma WPan przez księgarnię dokąd 
zamówienie posyłany.

■P. St. ’Pob Rożdżałów. Numera wysyłamy, 
prenumeratę otrzyn aliśmy, ogłoszenie umiesz­
czone, życzymy pomyślnego wyniku.

P. Józef Gór. H ilno. Motocykl znajduje się 
w oprawie za kilka dni będzie już we wszystkich 
Księgarniact'. Cena rocznika Automobilklubu 
wynosi obecnie 2400o mk. już z dodatkiem 
drożyźnianym.

„CONTINENTAL“
OPONY samochodowe, motocyklowe, rowerowe, GUMY 

powozowe, jak również wszelkie techniczne WYROBY 
: GUMOWE :

PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA HURTOWO i DETALICZNIE

JAH OTFFlHOfflSKl I Md
Nowy-Swiat 65 (tóg świętokrzyskiej?. Telefon 50-39.

SAMOCHODY OPEL
II Specjalnie budowane 
na ciężkie boczne drogi!!

NAJTAŃSZE
ze wszystkich samochodów 

równej klasy.
= CZĘŚCI ZAPASOWE. =

AUTOMOBILiŚCI!
Rocznik Automobilklubu Polskiego 

1g23,
Zawiera mapę autom. Polski. Plany miast, 

liczne ryciny. ?30 stron tekstu.
Przepisy i ustawy w kraju i zagranicą. .
Praktyczny poradnik techniczny z liczne- 

mi tabelami.
Wykaz dróg i miejscowości z informacjami. 
Wiadomości sportowe-kalendarjum i t. d. 

Płócienna trwała i elegancka oprawa. For­
mat poręczny. Cena Mkp. 24.000.—

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub 
wprost w Księgarni iFoiskiej

B. Połonieckiego we Lwowie.

0 Olej samochodowy,
“ Olej rycynowy do aeroplanów,
E Benzynę,
ui Gre ase-Compound,
£j Chodnik gumouuy
Dy do samochodów
S poleca DOM HANDLOWY

» „ANGLOPOL”
S TRĘBACKA 13, TELEFON 118-51. E3

======———
^ADAMCZEWSKI

AKCESORJA SAMOCHODOWE 

i ARTYRUŁY TECHNICZNE.

Warszawa 
uLNowY-Swiai 12

Tel. 265-36.
od 19/2 rro/tcL

Specjalność:

KULKOWE ŁOŻYSKA

I KULKI STALOWE

GŁÓWNY SKŁAD NA POLSKĘ 

KAROL KUSKE 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 12. 

tel. 63-61, depesze: „KAkKUS".

Pierścienie iiofeowe 
zamkowe i przecięte 

ukośnie
o wymiarach normalnych

ZAWSZE NA SKŁADZIE.

Pierścienie cpecjalne 
wykonywa się w ciągu 

1 dnia roboczego.

CAŁA RZESZA INŻYNIERÓW i PRAKTYKÓW BRAŁA UDZI.tŁ 
w KONSTRUKCJI, ORAZ WYPRÓBOWANIU i WYKONAŁA 

W CAŁYM TEGO SŁOWA ZNACZENIU 
DOSKONAŁY SAMOCHÓD

Nowy 12-konny B E R L I E T, lion.
Warszawa, Aleje Jerollmskle 32. Poznań, 27 Grudnia 15.

AUTO-AGENCJA <3fo

i wł. T. Fijałkowski
Warszawa, Foksal JMs 12, Tel. 91-55. 1

SPRZEDAŻ

Samochodów osobowych 
i ciężarowych WW ----------- Pierwszorzędnych Labryk -----------

KUPNO. ~ ■ KOMIS. is Auto-W arsztaty.



Najtrwalsze 
żarówki.

Najwyższa 
oszczędność 

prądu.

JENERALNI PRZEDSTAWICIELE

Bracia BORKOWSCY
Warszawa, Jerozolimskie 6.

Warszawski Parowy Zakłud Wulkanizacyjny
REPERACJA:

Opon i Kiszek samochodowych.
Aparaty najnowszej konstrukcji.

Szybka i rzetelna obsługa.

SPRZEDAŻ NOWYCH i UŻYWANYCH 
PNEUMATYKÓW.

WŁAŚCICIEL:

W. OSOWIECKI
WARSZAWA, ul. Widok 20. Telefon 250-05.

S1H0CIUUI
NADESZŁY

SAMOCHODY
NADESZŁY

Najbardziej rozpowszechniony W Polsce typ samochodów, które dzięki
silnej konstrukcji, 

zadziwiającej wytrzymałości, 
niezwykłej oszczędności, 

nader niskiej cenie
wysuwają się zwycięsko na czoło najlepszych marek światowych.
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ I W. M. GDAŃSK:

Angielskie Biuro Techniczne

ALBERT VICTOR FRANK
Warszawa, Nowy Świat 34 Tel. 188-34, 502-03

Adres telegraficzny ANGLOTECHNIK

Solidnie! ■— Tanio!
NAPRAWA

Starterów, Dynamo - maszyn
Ładowanie akumulatorów

W- STANISZEWSKI
»

Warszawa, Nowy-Swiat 43 
Telefon 505-25

MnnwmwrtTtrrmwt'

C I BYŁO i K

| co | I kiedy!

„ORYGINALNY BRUHN”
wskazuje

na 24-godzinnej tarczy zegarowej 
(na życzenie na 12-godzinnej):

C jBYŁO| K
I CO | iKIEOYj

ORYGINALNE ŚWIECE

BOSCH
są tylko w tem opakowaniu.

Kiedy

J. KESTENBAUM
Warszawa, Leszno 52, tel. 170-87

a) za pomocą przymusowo dzia­
łającego, plastycznie nakłuwa­
jącego markowania:

wóz jechał
Kiedy l
Jak długo ( 
Jak daleko i 
Jak prędko J
Kiedy 1
Jak często > 
Jak długo J
Kiedy

każdorazowo wóz jechał

każdorazowo wóz stał

wóz powrócił
wóz ogółem przejechał (przez 
markowanie nakłuwające oraz 
za pomocą licznika do 100.000 
kim.).

waga1,7 kg.'h wielkości 
naturalnej

b) samsdzielne markowa-przez
nie na podstawie wstrząśnień: 
wykrywa każde przestępstwo 
(niedozwoloną jazdę):

Czy
Kiedy

Jak często

Jak długo

wóz jechał lub stał, tak przy 
działającym jak i przerwa­
nym napędzie markowania 
nakłuwającego, pochodzą­
cego od samego wozu.

Wyłączne zastępstwo na Polskę 
T-wo „AUTOSKŁAD“ 

WARSZAWA, POZNAŃ, LWÓW,
Aieja Jerozolimska 32, tel. 258-03. ul. 27 Grudnia 15« tel 30-09. Zyblikiewicza 3.

Największy wybór przyborów i części samochodowych.

Drukarnia Literacka, Nowy-Świat 22, tel. 28!-??.


